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O d  Sta T r z f .ch  K r ó l i , rozpoczął się znowu termin, 
w którym Kościół S ty  błogosławi uroczyście Mał
żeństwa. Oby aż do ś ro d y p o p ie lc o w e j,  któraznowu  
ten termin przerywa, K n r je r ,  widząc spełnione ż y 
czenia płci pięknej, m ógł licznych wesel stawać się 
odgłosem.

Wczoraj b y ł  wieczór tańcujący u JJOO. Xięztwa  
Jchmość N a m i e s t n i k o s t w a , na który zaproszeni zo
stali, Dygnitarze wojskowi i cy w iln i , Damy znakomi
te i młodzież płci obiej. W ieczór ten dany w mniej
szym apartamencie zamkowym, rozpoczyna świetnie 
karnawał tegoroczny. W ozdobnej sań tego apartamen
tu, zebrało się liczne grono Osób. Płeć piękna strojna 
w bogate szaty, kosztowne klejnoty, misterne kwiaty, 
w całą wykwintność mód nowych, a więcej jeszcze 
zdobna wdziękiem i urodą, któremi hojnie od natury 
uposażoną została, dodawała niemało uroku ogólnemu  
obrazowi zabawy. O godz: lOtej, orkiestra wojskowa  
oz wała się, a tańce walcem rozpoczęte zostały. S z ły  
po nim kolejno kontredanse, mazur i polki, a wśród  
wesołych tańców i ogólnego zajęcia, godziny szybko  
ulatywały. O lszej po północy, oznajmiono o gotowo
ści wieczerzy; JO. X i ę z t w o  letniość przeprowadzili 
towarzystwo do salonu, gdzie sto ły  z wieczerzą by ły  
zastawione.

G łów n a  K a ssn  O szczędności.—  W tygodniu upły-  
nionym do d. 26 Grud: (7 Stycz:) 184s/« r. włącznie, 
wydano książeczek nowych 29, na które, tudzież na da
wniejsze. w 184 wnioskach, złożono rsr .2989 k . /O 1/* 
(z ł .  19,931 gr. I I ) .  Z końcem r. 184S procent dopisa
ny do kapitału Uczestników, wynosi rs. 2436 k. 2 0 l/z 
(z ł .  16,241 gr. I I ) .  Na żądanie 31 Uczestnikom w y 
płacono (prócz procentu za rok b., kop. 8), rs. 874  
kop. 6 8  / 2  (z ł .  5,831 gr. 7), i umorzono książeczek 
oszczędności 8 . Przeto Uczestników 3,898, posiada 
kapitał rsr. 78.444 k .2 6 1/* (Z ł.  522,961 g r .2 3 .)

B iu ro  W  a rsza w s: Ober P o lic m a js tra . —  Między 
zbiegłymi za granicę w r .  z., zamieszczony został W in
centy G o cła w sk i, Pisarz prowentowy dóbr Krasne 
w Pcie Przasnyskim Gub: Płockiej położonych. Gdy 
wszakże z zebranych następnie w iadomości okazało się 
że tenże za granicę wcale nie wydalał się, przeto na za
sadzie rozkazu JO. Xcia N a m i e s t n i k a  Król:, z listy o- 
sób zbiegłych wykreślony został, i natychmiastowe 
wstrzymanie w swych skutkach śledztwa wszelkich je
go własności, zarządzonem zostało.

W dniu 4 b. m. z Kościoła X X . Reformatów, w obec 
Famiiji, Przyjaciół i Znajomych, odprowadzone zo
stały na smętarz Powązkowski, zwłoki ś. p. Stanisła
wa HcJJman, Kapitana Inżenierji, i Profesora Szkoły  
Kadetów b. W. P., Emeryta. Exportacji dopełnił

JW . X. Juszyński Prałat Katedralny Dyecezji Sando
mierskiej i Asesor Duchowny przy Komisji R. S. W . i 
D., poprzedzony Konwentami X X. Kapucynów, Refor
matów, i Duchowieństwa parafji Sgo A n d r z e j a .  Za 
co pogrążona w nieutulonym żalu Wdowa, składa naj
czulsze podziękowanie, i zarazem zaprasza na Nabo
żeństwo żałobne, nie w dniu 9 b. m. jak zapowiedziano, 
ale w dniu 17 t. m. o godzinie lOtej rano, w Kościele 
X X . Kapucynów odbyć się mające,

Zaonegdaj wieczór, świetne koło białe otaczające 
Xiężyc, zapowiadało już wilgotność w powietrzu; one- 
gdaj pruszył śnieg, termometr podniósł się, zimno zel
żało, a wczoraj z rana ujrzeliśmy ulice i dachy domów  
pobielone śniegiem. Było go może 3 linje grubości; 
dosyć jak na pozór, za mało na sannę. Pomimo to kilku  
sankarzy, przedsięwzięło probowac szczęścia nabruku.  
Próba ta nie była bardzo szczęśliwą, gdyż większa licz
ba używających popołudniowych przejażdżek,wolała  
odbywać takowe na kołach. Ruch na mieście b y ł dosyć  
znaczny, ile że pogoda trwała. Mnóstwo Dam,duzo pię
knych tualet zimowych, kapeluszy axamitnych i atłaso
wych,futer i salop kosztownych,mile wpadały w oko.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera rsr: dwa, na 
sztachety przed Kościołem PP. W izytek , z prośbą, aby 
się pomodlono za duszę s. p. Wojciecha / t a .  Prze
grane z ł .  6  przy rozpoznawaniu futer w powrocie do 
Kalisza ciemną porą, z ło ż y ł  K. w tejże Redakcji, dla 
Instytutu moralnie zan: dzieci.

Nie wczoraj to jeszcze było  zniwn maskaradowe, 
nie wielka liczba snuła się po sałat h, ale dobry humor 
zastąpił ten brak. Piękne były sześć domin czarnych, 
które nierozłącznie z sobą chodziły, pociągając szere
gi ciekawych mężczyzn. Grzeczne te i zgrabne domin- 
ka, raczyły nas uwiadomić, że na przyszłą maskaradę 
mnóstwo wvbiera się osób, strojnych w najgustowniej - 
sze i różnorodne kostiumy; szczerze temu wierzymy,  
bo wiemy z doświadczenia, że trzecia maskarada bywa 
zwykle doborem najwykwintniejszych strojów, 1 na
pływem  licznej Publiczności.—  Ale, ale, małe czarne 
dominko, nie należące jednakże do wyżej wspomnmne- 
go c z a r n e g o  sekstetu , podaje do wiadomości młodego  
blondynka, żeby nie liczył, iż ją pozna na przyszłej 
maskaradzie po wzroście, bo na przekor jego zarozu 
mieniu, ubierze trzewiczki z trzy-calowemi korkami.

Onegdaj w domu pod N. 1554, trzech ogrodniczków, 
skutkiem zbytecznego napalenia węglem kamiennym 
w piecu, zagorzeli. Dwaj z nich przy^ spiesznej pomo
cy lekarskiej uratowani zostali, 3go zas Mich. G rabów  
skiego  dożycia przy wrócić nie było można. (G. P-)

Mazur ped tyt: W a rsza w sk i P oczty ljon , p r z e z  Ada 
ma Ciechanowskiego, jest do nabycia w Składach mu-
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zy c zn y c h : Sennewalda, Spiessa et Comp:, Klukowskie- 
go  iB eroste jna .  Cena cxemplarza z ł .  1.

W czoraj w  T e a t r z e  W ielkim p rzyw ołan i:  poRalecie 
G helia , JP an t Turczynowicz  2-kroć, JPanna D am se, 
oraz JP .  Alex: T arn o w sk i  2-kroć. W  Tea trze  Roz
maitości; po Kom; M a r j a  M ula tka , JPanna M oroz 
4-kroć i JP .  Jasiński 3-kroć; p o  Komedji K w a k ie r i  
T ancerka , JPanna Ciem ska  i JP .  K om orow ski po 2- 
k roć ,  oraz JP .  Jasiński-

Z  P etersburga . —  Jenera ł  piechoty llgrumou>t, 
Członek Radv wojennej, ozdobiony został O rderem  S. 
A l e x a n d r a  Newskiego  z brylantami.—  W  P e te rsb u r 
gu  um arła  wdowa Jeuerała-Porucznika, Nadzieja Gole- 
niszczew-Kutuzow. ,

Sztabs Kapitan D embski, z  p u łk u  Żytom ierskiego 
s trzelców, rozsta ł się z tym światem.

Po k ró tk ie j słabości zm arła we Lw ow ie, w  wieku 
lat 54, ś. p. Katarzyna T ow arnicka, W dow a po P ro 
boszczu Greko-Katolickiego obrządku.

A n g lja .—  15 Paźdz: dwie dżonki chińskie w Hong 
K ong, a takowały barki z sta tku C am brian. Komodor 
P lun tridge  w ysła ł  przeciw nim dostateczną siłę zb ro j
ną, która szturm em dżonki zabrała; 2ch Chińczyków 
poległo, a 20  pojm ano.—  W teatrze p ryw atnym  K ró 
lowej, poczyniono przygotowania dla dawania p rzed
s tawień w czasie obecnej zimy. —  S ławny dyam ent 
K oh-l-N oor, dawniej należący do W ładzcy  L ahory, 
a teraz s trzeżony przez Anglików w warowni Govind- 
g hur, ma b yć  przesłany do Londynu. —  Do 3 owego 
Jorku  p rz y b y ły  dwie panny indyjskie, jedna mająca 
lat 12 z pokolenia M ohiganów, d ruga bardzo piękna 
17sto-letnia Xiężniczka pokolenia C hippew a; obie ma
ją  zamiar udać się do Anglji dla przedstawienia się K ró 
lowej W iklo rji.—  Dziennik Czasy  zawiera opis sm u
tnego losu cz łonków  rozchwianej osady Ika r ji, k tó 
rzy  dali u łudzie się zgubnym i mamidełkami Pana Ca- 
bet. Ich fundusze rozkradziom ; w b raku  wody, ż y 
wności i p rz y tu łk u ,  większa liczba tych nieszczęśli
w ych  osadników rozchorow ała  się lub w ym arła .

A u s tr ja .—  P . P il le r s d o iff  został obrany w A m - 
stetten, Deputowanym do Zgromadzenia w F ra n k fo r  
cie n. M .—  Ujęto 2cb burzycieli nazwiskiem G entili 
i R iva rz .—  W Koszycach  wojsko cesarskie znalazło 
znaczny zapas broni i 50 ,000  ładunków . W Jraco- 
wicach  wysadzone zostało w powietrze laboratorjum 
wojskowe, pewno w skutek nieostrożności; 5eiu ludzi 
u trac iło  życie.—  Ban Jellachich  p rzesła ł  rappo r t  na
s tępujący ,  datowany z Moor 30go z. m.: Na wiado. 
m o ś ć  otrzym aną wczoraj w K is-B eer, ze korpus  nie
przyjacielski liczący 8 do 10,1100 ludzi p. d dow ódz
twem  P erczela, uchodzi przedemną w k ierunku  do 
Moor, postanowiłem w yruszyć z całem inojem woj 
skiem o 5tej rano w pogoń. O godzinę drogi przed 
M oor, zastałem nieprzyjaciela w stanówisku k o rzy 
stne iu. Zachowałem się odpornie, aby oczekiwać na d y 

wizję Hartlieb, pozostałą w t \  le o I ' / i  godziny. Gdy zaś 
nieprzyjaciel zaczął cof.ic się, postanowiłem attako- 
wać b rygadą  G ram rnont i moją jazdą. Natarcie by ł<» 
żvw e, mianowicie ze strony obu pu łków  Kiryssjerów 
Hardet>g i W allm oden . W przeciągu p ó ł  godziny 
rozbiliśmy środek wojska nieprzyjacielskiego, zd o b y 
liśmy 6 armat i zabraliśmy kilka tysięcy niewolników, 
między niemi wielu oficerów; również miał po ltdz  J e 
n era ł  nieprzyjacielski. Pobojow isko okry te jes t  t r u 
pami. Podpułk:H r.iS’żer/ióer#  i Kapitan W r.P im otan, 
na czele dywizjonu Walim >den, zdobyli pierwszą a r 
matę. W ojsko atakowało  nieprzyjaciela z walecznością 
godną armji cesarskiej. Jenerałow ie  O ttinger  i G ram -  
m ont, dowodzili z wielką roztropnością i męztwem. 
Szef mojego sztabu g łów nego  Jenera ł  Zeisberg, jak  
p rzy  każdej okoliczności, i tym razem ud .wodnił swój 
talent wojenny. W tej chwili oddział 5go bataljonu
strzelców, sprowadza zdobytą haubicę. Reszta k o r p u 
su Perczela  w liczbie około  8000 ludzi, cofnęła się ku 
.Stuhlweissenburg.—  Rozlepienie i przedawanie publi
czne plakatów, zostało zakazane.—  Sejm ma być p rze 
niesiony z K rom ierza  do W ied n ia .—  W  Peszcie o d 
waga mieszkańców zupełnie odstąpiła ; Kossuth  b y łb y  
już  uciek ł ,  ale go sami V\ ęgry  p ilnu ją .—  Pow iaty 
Csik, G yergyo  i K aszon  w Ziemi S iedmiogrodzkiej,  
poddały  się cesarskiemu wojsku.

F rancja . —  Aroy-Biskup Rabylonu, bawi obecnie 
w P a r y ż u .—  P o d łu g  dziennika K redyt, P o d p u łk o 
wnik K ey, mianowany został Posłem w Berlinie. —  
Trzęsienie ziemi dało się uczuć w Bois le Due; tenże 
fenomen b y ł  spostrzeżony w A rn h em .—  Wice-Admi- 
r a ł  Cecite, mianowany został członkiem komisji mię- 
szanej dla prac publ:, w miejsce Wice-Admirała Casy-—  
P. Godeau  mianowany Sekretarzem  jeneralnym pre 
fektury Policji.—  P. Thiers, w skutek poróżnienia się 
2  P . F ernon , wydawcą dziennika Conslitulionnel, miał 
od Nowego roku  rozpocząć wydawnictwo nowej gaze
ty .—  B e rn a rd  szef k lubu socjalnego, za obelgi,  w o- 
bec sądu, został zaocznie skazany na 5-letnie więzienie 
i 6000 fr: kary  pieniężnej.—  Salony Prezydenta w pa
łacu  Elisee  3 Igo  z. m. wieczorem by ły  dosyć liczne. 
Arcy-Biskup Paryzki o k tó rego  wyjeździe do G aety  
mylnie doniesiono, po południu  już o godzinie 2ej, na 
czele Kapitu ły , z ło ży ł  powinszowania P rezyden tow i;  
po nim P. Cocquerel na czele protestanckiego Knnsy- 
storza. O godzinie 8ej, przyjm owano Członków Rady 
Stanu. Z Członków  Zgromadzenia N an  : nie wszyscy 
byli obecni. Igo  b. m. miał posłuchanie S /tab  g łó w n y  
dywizji  wojskowej. Oficer»wie gw ard ji  narodowej 
zgromadziwszy się w galerji L u w ru , w prowadzeni'zo
stali przez Jenera ła  C hangarnier  przez ogród Tuille- 
ries  do pałacu E lisee, a nie do pałacu ! uiUeries. 
W południe p rz y b y ło  ciało dyplomatyczne. Z p r z y 
czyny Nowego Roku, M onitor  w dniu następnym nie 
w y sz e d ł .—  W edług  dziennika sporów , do 3 Igo z. m.
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wieczorem ni*1 wiedziano ożedae j  dalszej zmianie w ga
binecie .—  Mianowano l4 n o w y c h  P refek tów , znanych 
j»ko s tronników systematu monarcbicznegu. —  Pan 
M a rra s t  oświadczył,  że nie życzy sobie, aby go zoo
s’ u obrano Prezesem Zgromadzenia Nart d ,wego. —  
Dotychczasowy Poseł sardyński Pan M cci, w yjechał 
nagle do 1'urynu, gdzie o trzym a miejsce w gabinecie.
.  Były Minister spraw  zagrań: P. B astide, zamyśla
w y toczyć  gazetom P a trie  i Opinion  proces o potwarz.
   W  liście osób pobierających wsparcie od rz ą d u ,
znajduje się wielu obywateli zam ożnych, cz łonków  
gw ard ji  narodow ej .—  Ze wszystkich stowarzyszeń r ę 
kodzielników, najwięcej mają powodzenia kucharze i 
kapelusznicy; sklep kapeluszniczy o tw orzony przy uli
cy Joffroy, ma odby t o g ro m n y .—  Nie ziściła się oba
wa, aby ministerstwo skarbu  uznało się w niemożności 
zadosyć uczynienia zobowiązaniom kw arta lnym . P en 
sje w nowy rok płatne, zostały regularnie  zaspokojone. 
—  3 Igo z. m. w ieczorem , domy w P a ryżu  iliumino- 
wano. —  Dziennik Sporów  podaje także za p rzyczynę 
dy misji Ministra spraw wewn: Pana M alleville, żąda
nie Ludwika B onaparte , aby mu wydano papiery t y 
czące się jego  w ypraw  w S ztrasburgu  i Buloń, w sk u 
tek czego zaszło między niemi rozdw ojenie. P rezydent 
wówczas bez ogródk i też ośw iadczył,  że Ministrowie 
przez niego m ianow ani, nie mają względów dosta te
cznych dla jego p re ro g a ty w ,  i że me myśli być P re z y 
dentem na stopę ustaw y Xiędza Sieyes. Pan Odilon 
B a rro t  miał Prosić Prezesa Zgromadzenia Narodow e
go. aby posta ra ł się o odroczenie in te rpe lac ji  w zg lę
dem zmiany ministerstwa. —  Nowy S ek re ta rz  mini
sterstwa wojny Jenera ł  de Creny, b y ł  Szefem sztabu 
Xięeia A u m ale  (Omal). Sztab Prezydenta B o n a p a r
te  składają: Pu łkow nik  A m b o rt, Majorowie P a jo l  
i E d g a r  N ey, oraz Kapitan Filipp■—  Rrąd Rzeczy
pospolitej , p rzes ła ł  w darze dla starożytnej katedry  
metropolitalnej w R eim s, dwa przepyszne gobeliny 
( d y w a n y ) ,  przedstawiające ustępy z żzcia Sgo P a 
w ł a  Apostoła. Dywany te pochodzą z A rra s ,  i są na
śladowaniem podobnych, dotąd w W u tyka n ie  istnie
jących, k tó re  na żądanie Papieża L e o n a  X, podług  r y 
sunku R afaela , w r. 1515 wy konane zostały .—  Z 4eh 
braci Napoleona, żyje jeszcze najmłodszy H ieronim , 
by łv  Król we-tfalski,  następnie Xżę M ontfort, urodź: 
r .  1784, obecnie G ubernator  domu Inwalidów; jego 
syn młodszy, u r : r .  1822, jest członkiem Zgrom: Nar:, 
starszy zaś, z pierwszego ślubu, żyje w Ameryce. N aj
starszy b ra t  Cesarza, Józef, by ły  Król hiszpański, ur: 
I7ł)7. o rok starszy od Napoleona, um arł  jako Hrabia 
SvrviH ers  28 Lipca 1844 r. we Florencji, pozostawi
wszy có rkę  jedynaczkę. D rug i brat Łm -yan  Xżę Ca- 
nino  ur: 1772, um: 30 Czerwca 1840 w Filerbo  w p a ń 
stwie P a p i e z k i m .  i zostawił liezną rodzinę. Jego syn 
najstarszy Karol X ią ię  Canino  i M usignano , zaślubił 
sw oją k u z y n lę  Zenaidę  c ć r k ęJózeJa; w ostatnim czasie

z w ró c i ł  na siebie wiele uwagi i znany jest jako znako
mity badacz natury; młodzi bracia Ludwik, Łucjan i 
P io tr  B onaparte, są członkami Z g r : Nar:. T rzec i  b ra t  
N apoleona, Ludwik b. Król Holandji, następnie H r:  
S t. Leu, ur: 1778, um: 25 Lipca 184*5 Lioornie; do 
g robu  poprzedziła go 5 Paźd»: 1837 jego małżonka, 
Hortensja B enucharnais, córka Cesarzowej Józefiny, 
pasierbica Napoleona. Z 3ch jego synów, najstarszy 
K a ro l  um: 5 Maja 1807, mając lat 4 [/z; d ru g i  L u d w ik  
ur: 1804, został w r. 180!) mianowany VV.Xciem B erg  
pod opieką Napoleona, um: 17 Marca 1831 w F orh; 
tenże b y ł  także połączony z córką  Józefa, k tó ra  um ar
ła  bezdzietnie r. 1839. Syn najmłodszy L udw ika , te- 
raźniejszy Prezydent Rzplitej,  ur: 20 Kwietnia 1808, 
nazy wa się właściwie Karol Ludwik Napoleon-, lecz po 
śmierci d rugiego swojego brata, jako najstarszy w !i- 
nji ojca, p rz y ją ł  nazwisko Napoleon Ludw ik K arol; 
dotąd nie wchodził w związki małżeńskie. Oprócz w y 
mienionych, jest jeszcze człon:Zgr:Nar: siostrzeniecCe- 
sarza, syn jego siostry K a ro li/y .  zmarłej w e F lorencji 
18gn Maja 1839, małżonki h. Króla Neap: Joachima 
M u ra ta , k tó ry  poniósł śmierć w Neapolu r. 1815.—  
Nowy M inister handlu i rolnictwa Pan B u ffe t  ma do
piero lat 30 .— Byli Ministrowie Ludw ika t i / ip a ,  PP- 
Cunin-G ridaine, H ebert i Jenerał Trezel, wrócili do 
p a rv ża.—  3 1 go z. m. aresztowano w Paryżu  niedawno 
ułaskawionego więźnia czerwcowego, k tó rego  p ie rw 
s z ą  spraw ką w stolicy by ło  popełnienie k ra d z ie ż y .—  
Dziennik Sporów  zaprzecza, jakoby rodzina L udw ika  
Filipa, zamierzyła osiąść na wyspie W ight.

H olland ja . —  W ojsko hollendcrskiecofniętozXięz- 
twa L im b u rg .—  Adjutant Arcy Xcia Jana, Major K a- 
roly, 30go z. m. przejeżdżał z Londynu przez Hagf.^

N iem cy . —  Rzeczą jest pewną, iż Xżę S iegm arin -  
gen  odstąpi swoje państwo koronie p rusk ie j .—  Senior 
lipskiego uniw ersyte tu .  D ok to r  G o ttf ryd  H erm ann , 
um arł  31go z.m. w 7 7 roku  życia .— Zaraz po nowym 
roku  miano p rzystąp ić  do rozlokowania wojsk p r u 
skich nad Renem , pod dowództwem Jenerała W ra n -  
„gl. —  Król P ru sk i  mianował Radców rządowych 
Dach  i B itte r . Radcami skarbówemi i Radcami re fe
rentami w ministerstw ie sk a rb u .—  Z okoliczności o- 
świadczenia aus tr:  rządu, iż odtąd będzie tylko u t r z y 
m yw ał stosunki z niemiecką w ładzą centralną za po
średnictwem ministerstwa spraw  zagr:, gdy i pełno
mocnik bawarski P- X yla n d er  list wierzy telny oddał 
Ministrowi soraw zagr:, mniemano, że B a  w a r j a  od
łącza się od Rzeszy; przekonano się atoli, że pomienio- 
ne wręczenie wierzytelnego listu pochodziło  jedynie 
z natury  organizacji bawarskiego ministerstwa. — 
Z wiarogodnego ź ród ła  donrszą: Król B a w a rsk i  mia
nował Radcę stanu vunlleisler, Ministrem spraw wew-J 
izby są zwołane na 15 b. ni.—  Saski Minister sprawie 
dliwc śei D ok to r  B ra u n ,  z p rzyczyny  nadwerężonego 
zdrowia, podał się do dyinisjij K ról takowej nie udsw-
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l i ł ,  t y lko  zezwol i ł  na ur lopowanie Ministra na 2 mie
siące;' prze* ten czas zastępować będzie Dra B ra u n , 
Radca Tajny sprawiedliwości  D ok to r  Treitschke, a 
Mini st rowi  stanu Doktorowi  von der Pfordten, poru- 
czonem jest  prezydowanie w Radzie Min i s t r ów. —  Do 
Berlina 'f> ri)byU : Ces: austr:  Poseł  nadzwyczajny i 
Minister  pełnomocny przy dworze hagskim Hrabia 
Btem burg-Ga/anthan-Forcldenstein,i goniec gabine
towy z, Stanów Zjedn: Saltonstall.

W łochy.—  Ojci s . cSty postanowił  pozostać w Gae 
cie, póki nie o tr zyma odpowiedzi od dwo rów,  na uczy
nione im komunikacje.—  Trzec i  syn Pana Karola Rot- 
szy/d  w [Neapolu, zaślubi 2gą córkę  Pana Anzelma Rot- 
szyld  w Frankfurc ie  n. M. Młoda para razem nie ma 
więcej  jak lat 3 7 . —  Xżę Bąrberini wyjechał  z Rzy  
m u  do Gaety, aby zasiąść do Komisji rządowej ,  przez 
O j c a  Sgo wyznaczonej .—  W  miejsce Pana Galletti,
wszedł  do rzymskiego ministerstwa Adwokat  A rm el 
lini; Ministerstwo sprawiedliwości  obejmuje Adwokat  
Galleolti; M. skarbu M aria ni; Sterbini i Campello 
zostali w gabinecie; M amiani pozostałby także,  g d y 
by nie b y ł  chory .  Prezes Rady M uzzartlli, w jego 
miejscu tymczasowo obejmuje M. spraw zagr : .—  O j 
c i e c  Sty na konsystorzu odbytym w Gaecie l l g o z . m . ,  
miał  mianować I I  Prałatów,  między innemi Biskupem 
FuIdy,Xdza Koett z dyecezji  sz t ra sburgsk ie j .— Bat.- 
Ijon ochotników rzymskich pod dowódz twem P u ł ko 
wnika Zambeccari, wracający z Wenecj i ,  wezwany 
b y ł  do Rzymu,  lecz Jenera ł  La tour, kazał  mu pozo
stać w Bononji .—  Cii erouachio (hngelo Brunetli)  o- 
głosi ł ,  źe nie zostaje w żadnych stosunkach z Xięriem 
Canino.

Ro zmaiłości.—  Jużeśmy donieśli, że w Anglji istnie
je  towarzystwo ,  k tóre  ślubowało nigdy nie jadać mię 
siwa (nie liczą się do tego towarzystwa  birdacy.  k tó 
r y m  brak pieniędzy jadania wręt-a nie dozwala);  Nieda
wno towarzys two  obch< dzi ło ucztą w Manczester 
rocznicę swego zawiązania. W liczbie 232 członków 
obecnych ,  znajdowali się i tacy,  k tó rzy  < d lat 20 do 
40 mięsa nie jadali .  Niezmiernie d ługi  jadłospis sk ła 
dały  same j arzyny;  woda czysta stanowiła napój w y 
ł ą c z n y . —  nPowiedz mi”  r zek ł  niewinny młodzienia
szek do swojego starszego przyjaciela,  odia czego ty 
Pana Tyburcjusza nazywasz pantoflem?” nBo każdy 
mąż dający żonie za nos wodzić się,  jest  pantoflem” , 
odrzek ł .  »Czy t a k ? ” zawołał  naiwnie młodzieniec; 
»a więc takim sposobem, moja ciotka która p rzeży ła  
t r zech mężów,  miała pó ł to ry  pary pantofli, nie licząc 
t y c h ,  k tóre stały pod łóżkiem! to zbytek!!”—  Poeta 
francuzki P a n a rd ,  siadłszy do stołu w ga rkuchn i ,  
znalazł perę pierzy w rosole. » Mości Gospodarzu,  ja 
na twem miejscu kazałbym takie rzeczy na osobnych 
przv«tawkach podawać,  ktoby chciał  tego koniecznie, 
mógłby  sobie dobrać do rosołu .”

PR Z Y JE C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Czarnowska Em ilja Oby: z Łęki; Dolińska Idalja Oby: z Józefo

wa; Dąbrowski Henr: Oby: zŁ n k aw y ; Dąbrowski Alex: Oby: z Ra
domia; Grodzicki Xaw: Ob: z Garnka; Goldschmidt Ferd: Kup: z T o
maszowa; G roer Kar: U rtęd: z D ąbrow y; Huka Felicjan Oby: z Fa- 
lencina; Habbe F r: Rad: Koleg: z Londynu; Iżycki Joz: Ob: z Krze- 
ków; Karski Alex: Ob: z Gostomina; Kosohudzka P raxeda Ob: z lio- 
sobud; Kunkiel Mieli: Oby: z Lodzi: Iiietliiiski Jul: Oby: z Ostoi; Ko
ry ck a  Kryst: Oby: z Jaw orka; L isiecka Emilia Oby w: z Zeliszewa; 
M iknrski R om :H r.z liński; Merfeld N acz :P ow .zP łocka : Mscichuw- 
ski Fortu: Oby: zC ieszew a; N ienałtow aki Koust: Urzędu: zLoniży; 
P rądzyńsk i W inc: Rad: Stanu z Leżniey; Rajecki Podpor: z Moliile- 
wa; S trożew ski S y lw :P rezy :, i Sztarkuian Lud: Kup: z Kalisza; Z a
lew scy W ikt: i X aw : Oby: z M ąkolina. (G. P .)

D O A SEINJF.ATA.
Do Składu Sukna i P łó tna, J. Glucksolina przy  ulicy Bielańskiej, 

w Hotelu Lipskim pod Nr 60d, nadszedł świeży tran sp o rt PLO T  V \  
holenderskiego, webowego, irlandzkiego i kopow ego, oraz CHl- 
§TEH płóciennych i batystow ych, k tóre sprzedają się po renach 
sta łych  i um iarkow anych; z zaręczeniem , że gdyby się w płó tn ie  
pokazała najmniejsza cząstka baw ełny, natenczas na żądanie kupu
jąceg o , płótno w ym ienione, lub pieniądze zwrócone będą.—  Tenże 
handel zaopatrzonym  został w gustowne K orty zimowe, S yberyny , 
i Sukna z najcelniejszych fabryk.

RUBLI SREBREM WGRODY.
Osoba p rzy  wysiadaniu z powozu dnia 4go b. m. na ulicy Sena
torsk iej, przed Składem  P. Gordon, zgubiła W ORECZEK Dam
ski haftow any, w k tórym  znajdow ały się 4 ruble w pap ierkach  
i rubel monetą zdaw kow ą; także Chustka batystow a znaczona 
A. P-? i kółko z 12ma kluczykam i. Łaskaw y Znalazca raczy 
odnieść powyższy W oreczek, do składu Kobierców p rzy  ulicy 
Miodowej N r 491, lub też do F abryk i Kobierców p rzy  ulicy 
Czerniakowskiej N r 304 1 , za pow yższą nagrodą.

Dnia 4 b. m. przejeżdżając z Dworca kolei żelaznej, około Ko
misji R .P .iS .,  do Hotelu Niem ieckiego, zgubiono PU D ŁO ,zaw ie
rające Kapelusz męzki, Koronki, i inne drobiazgi Damskie Z n a 
lazca za nagrodą Zł. 20, zechce łaskaw ie oddać do Hotelu N ie
m ieckiego pod N r 1.

Rodowita N iem ka, w młodem w ieku, p rzy b y ła  z D rezna, po
siadająca g ram atykaln ie  języ k  niem iecki, życzy p rzy jąć obo
wiązek BONY w Rossji lub w W arszaw ie. W iadom ość bliższa 
w Sklepie Buiinera p rzy  ulicy Senatorskiej w domu W . P io 
trow skiego.

Do głów nego Składu Kawjoru przy ul: Nowo-Senatorskiej 
w domu pod Nr 477 , nadszedł 4 ty transpo rt 14A^IW«IO- 

| 1  U  A strachańskiego św ieżego, zupełnie m ało-solonego, 
z Kantoru Braci Sapożnikow ; oraz ŁOSOSIA m aryno: i w ę

dzonego e lb lągskiego, MINOGÓW, ŚLEDZI holenr, CIEC W IE 
RZY, JARZĄBKÓW i KAPŁONÓW . —  A.Kucharkin.

Dziś rano zimna stopni 9. W czoraj w południe 3.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Dziś, T r e f  nić ,—  N arzeczone.
TEA TR W IELKI. Ju tro , C yrulik  Sew ilski.
Gdy w obecnej porze często się zdarza, iż na W ieczory , Ba

le , W esela, i t. p. Zabaw y, potrzebnem i są dobrze i smaczno 
sporządzone POTRAW Y, na Podw ieczorki lub Kolacje: Zakład 
Gastronomiczny przy  uli: N ow y-św iat N r 1270 w domu P. Remba^ 
ęzew skiej, w prost gm achu Najw: Izby O brach:, trzym ając uzdatnio
nego Kuchmistrza, je s t w możności przyjm ow ania podobnych obsta- 
lunków , zaręczając za dobroć tychże i um iarkow aną cenę. N ad
mienia przy te i i i , iż tamże każdodzienuie dostać można wszelkich 
JEDZEŃ na porcje , Obiadów z 5u potraw  składających się i K o
lacji. Osoby życzące stołować się miesięcznic, p łacą  o */• część 
mniej, ja k  zw yczajny Obiad kosztuje.


